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4.11.2008

Związkowcy jadą do stolicy

4.11.2008    Dziennik Elbląski    str. 4   Z Elbląga

    gw    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

PROT E S T. Jutro związkowcy z elbląskiej „Solidarności“ jadą do Warszawy, by wziąć udział w pikiecie, rozpoczynającej dni protestów pracowniczych w listopadzie. Elbląscy związkowcy z Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych nie organizują grupowego wyjazdu do stolicy, ale popierają akcję protestacyjną. Niektórzy z nich jadą tam z przedstawicielami swoich branż z regionu.

- To dopiero pierwsza pikieta - mówi Kazimierz Polak, przewodniczący Rady Powiatowej OPZZ w Elblągu. -Przed nami dwa miesiące trwania akcji, zdążymy jeszcze pojechać.

Mirosław Kozłowski, szef elbląskiej „Solidarności“, uważa, że protest jest niezbędny. - Dialog społeczny praktycznie nie istnieje - mówi Kozłowski. - Sytuacja jest fatalna: zwiększa się rozpiętość pomiędzy najmniej i najwięcej zarabiającymi, planowane reformy społeczne mogą pogorszyć dostęp do edukacji i służby zdrowia. Ponadto rządowy projekt ustawy o emeryturach pomostowych jest nie do przyjęcia.

OPZZ jest zgodna w opiniach z „Solidarnością“.

- Rząd wprawdzie prowadzi rozmowy ze związkami, ale nie ma dialogu ani negocjacji. Rządzący tylko swoje racje uznają za słuszne - mówi Kazimierz Polak.

Gerhard Przybylski, prezes elbląskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego, uważa, że nauczyciele w wieku 60 (kobiety) i 65 lat (mężczyźni) nie są w stanie pracować w szkole.

- Powinni wcześniej przechodzić na emeryturę - przekonuje.


Skromniej niż w ubiegłym roku

4.11.2008    Dziennik Łódzki    str. 6   Fakty

    oby    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Tomaszów, Piotrków Tegoroczna kwesta prowadzona przez Społeczny Komitet Opieki nad Grobami Zasłużonych Tomaszowian przyniosła 4 tys. 873 zł.


W sobotę przy sześciu bramach cmentarza przy ul. Smutnej pieniądze zbierało 75 wolontariuszy. Wśród nich byli m.in. przedstawiciele Stowarzyszenia Amatorów Plastyków, ZNP, Towarzystwa Przyjaciół Tomaszowa, Stowarzyszenia Abstynenckiego ALA, Polskiego Towarzystwa Historycznego oraz harcerze, radni, prezydent miasta z zastępcami.


Pieniądze zostaną przeznaczone na renowację nagrobka Franciszka Rysia, tomaszowskiego sportowca i żołnierza AK. Dzięki uzbieranym przez lata funduszom udało się już m.in. odnowić groby dr. Jana Rode, Jerzego i Stanisława Narewskich, postać anioła na grobie Wandy Augspach.

Ubiegłoroczna kwesta przyniosła ponad 5 tys. zł.


Za to podczas kwesty Towarzystwa Przyjaciół Piotrkowa Trybunalskiego padł rekord, bo w dwa dni uzbierano 12,5 tys. zł, a do środy kwestują jeszcze uczniowie w szkołach.

Foto popis| W Tomaszowie udało się zebrać prawie 5 tys. zł


Manipulacja, fikcja i rzeź niewiniątek

4.11.2008    Echo Dnia    str. 6   Echo kieleckie

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

PARLAMENTARZYŚCI PRAWA I SPRAWIEDLIWOŚCI O PRZYSZŁOŚCI POLSKIEGO SZKOLNICTWA

"Dokąd zmierza polska edukacja" - na ten temat dyskutowali wczoraj w Kielcach świętokrzyscy posłowie Prawa i Sprawiedliwości oraz kieleccy nauczyciele i dyrektorzy. Konferencja odbyła się w Wojewódzkim Domu Kultury w Kielcach. Wreformie ważne powinno być nie to, by było inaczej, ale żeby było lepiej - powiedział Rafał Nowak, dyrektor III Liceum Ogólnokształcącego imienia Cypriana Kamila Norwida w Kielcach, jeden z uczestników konferencji.


Ale zdaniem wszystkich mówców, reforma oświaty zaproponowana przez Platformę Obywatelską zmierza w złym kierunku. Nie brakowało ostrych słów.


- Jedna wielka manipulacja, ogromna fikcja, nieprawda - tak o planowanych podwyżkach dla nauczycieli mówił Sławomir Kłosowski, wiceminister edukacji w rządzie Prawa i Sprawiedliwości. Na dowód sypał liczbami. - Znamy już założenia budżetu na przyszły rok. Podwyżka dwa razy po dziesięć procent jest obiecana, ale łącznie nie da 10 procent, skoro planowany wzrost subwencji wynosi już tylko 6,7 procent, do tego musimy doliczyć inflację i z podwyżki niewiele zostaje.


Poseł Kłosowski zwrócił też uwagę na fakt, że pensja nieznacznie się zwiększy, podczas gdy czas pracy nauczycieli powiększy się o dodatkowe dwie godziny.


Z kolei "rzezią niewiniątek" poseł nazwał planowane zmiany w nadzorze pedagogicznym. - Teraz kuratoria czuwają nad tym, by założenia ekonomiczne nie wzięły góry nad dobrem dzieci i wspólnot lokalnych - podkreślał Sławomir Kłosowski. - W tym roku kuratoria zapobiegły likwidacji około 500-600 szkół w całej Polsce. Co się stanie, kiedy przyszłość szkół będzie zależała wyłącznie od samorządów? - pytał.


Obawy, co do przyszłości polskich szkół budzi także możliwość ich przekazywania przez samorządy w ręce prywatnych właścicieli. Na ten temat mówił dyrektor Rafał Nowak: - Zgodnie z literą proponowanych zmian, każda szkoła może trafić w ręce prywatne, może zostać sprywatyzowana. A wiadomo, biznes rządzi się swoimi prawami.


Konferencja zorganizowana wczoraj przez Klub Parlamentarny Prawo i Sprawiedliwość w Wojewódzkim Domu Kultury w Kielcach była pierwszą z cyklu kilkunastu spotkań. Wzięli w niej udział także działacze świętokrzyskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego, Solidarności oraz nauczyciele i dyrektorzy kieleckich szkół.


Nauczyciele mają szanse na wcześniejsze emerytury

4.11.2008    Gazeta Prawna    str. 9   Praca

    BOŻENA WIKTOROWSKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

 Karta Nauczyciela

Trwają negocjacje rządu i związków zawodowych w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli.

W Ministerstwie Pracy i Polityki Społecznej obecnie nie są prowadzone żadne prace nad projektem jakiejkolwiek ustawy, która umożliwi nauczycielom przechodzenie na wcześniejsze emerytury. Nie wykluczamy jednak dalszych rozmów ze związkami - mówi Jolanta Fedak, minister pracy i polityki społecznej.


Przyznaje, że rząd zastanawia się, czy ta grupa zawodowa nie powinna jeszcze przez kilka lat skorzystać z możliwości przechodzenia na wcześniejsze emerytury. - Jednak takie rozwiązanie, o ile powstanie, będzie mieć charakter wygasający - dodaje minister Jolanta Fedak.


Jednocześnie przyznaje, że w czasie rozmów rządu z nauczycielami pojawiły się propozycje, aby ta grupa mogła skorzystać z rozwiązań przejściowych. Na razie są to jednak postulaty mające ogólny charakter.


- Chcemy, aby ustawa o emeryturach pomostowych została uchwalona. Jeśli punktem zapalnym nadal będzie brak nauczycieli wśród grup uprawnionych do nowych świadczeń, to musimy się zastanowić nad rozwiązaniem tego problemu. Obecnie oczekujemy konstruktywnych propozycji ze strony nauczycieli - dodaje Jolanta Fedak.


Rząd ze swojej strony deklaruje już w przyszłym roku podwyżki dla tej grupy zawodowej. Związki zawodowe przygotowały swoje propozycje dotyczące zasad przechodzenia na wcześniejsze emerytury. NSZZ Solidarność chce utrzymania obecnych zasad. Natomiast Związek Nauczycielstwa Polskiego proponuje pewne ograniczenia obecnych przywilejów.


- Zaproponowaliśmy utrzymanie obecnych warunków stażowych, ale podniesienie wieku uprawniającego do przejścia na emeryturę. Prawo do wcześniejszego kończenia pracy zachowałyby osoby, które mają 20 lat pracy w szkole z dziećmi, 30 lat stażu ogółem oraz ukończyły 55 lat. Takie rozwiązanie jest naszym ustępstwem w negocjacjach z rządem - mówi Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.

W czwartek Sejm ma głosować nad ustawą o emeryturach pomostowych.

O autorovi| BOŻENA WIKTOROWSKA, bozena.wiktorowska@infor.pl


PiS straszy nauczycieli i rodziców

4.11.2008    Gazeta Wyborcza    str. 1   Kielce

    JANUSZ KĘDRACKI    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Prawo i Sprawiedliwość rozpoczęło w Kielcach cykl konferencji pod hasłem „Dokądzmierza polska edukacja“. Straszy na nich nauczycieli zagrożeniami, jakie mają wynikać ze zmian proponowanych przez rząd PO. Główne zagrożenia, to - jak wyliczał wczoraj przewodniczący klubu parlamentarnego PiS-uPrzemysław Gosiewski - likwidacja nadzoru pedagogicznego, zapowiedź prywatyzacji szkół, podział na uczniów gorszych i lepszych, odnarodowienie treści nauczania i dalsza pauperyzacja zawodu nauczyciela. Wspierał go poseł Sławomir Kłosowski, wiceminister edukacji wrządzie PiS-u,były opolski kurator oświaty. - Takie zmiany jak likwidacja nadzoru są bezmyślne. Państwo straci kontrolę nad programem nauczania. Może być tak, że za polską oświatę odpowiedzialność będzie ponosił, jak wwojewództwie opolskim, przedstawiciel mniejszości narodowej - przekonywał.


Dużo uwagi Kłosowski poświęcił też „hochsztaplerskiejrzekomej podwyżce“ płac nauczycieli, zapowiedzianej przez rząd na rok 2009. Wyliczał, że po uwzględnieniu inflacji i tego, że nauczyciele będą musieli pracować więcej dwie godziny tygodniowo (w szkołach podstawowych i gimnazjach) i jedną godzinę (wszkołach ponadgimnazjalnych), stracą wrzeczywistości 7-8proc.


Posłowie PiS-uopowiedzieli się też przeciw pozbawieniu nauczycieli praw do wcześniejszej emerytury, a także rozpoczynaniu nauki wszkole od sześciu lat, ponieważ - ich zdaniem - rząd chce go wprowadzić bez odpowiedniego przygotowania, a sześciolatków posadzić wjednej klasie z siedmiolatkami.


Wspotkaniu z posłami PiS-u,które odbyło się wczoraj po południu wKielcach, uczestniczyło ok. 40 nauczycieli, wtym działacze ZNP i oświatowej „Solidarności“.


Wieczorem podobne spotkanie miało miejsce wStarachowicach. Jego program był podobny i zawierał m.in.takie punkty: „Dezorganizacja narodowej edukacji po dziesięciu miesiącach rządów minister Katarzyny Hall“, „Zagrożeniadla systemu oświaty, w świetle zapowiedzi minister Katarzyny Hall, dotyczące zmian wKarcie nauczyciela i prywatyzacji szkolnictwa“, „Czywpaństwie prawa liczy się człowiek czy tylko zysk?“.


Podobne spotkania PiS zapowiada wpozostałych świętokrzyskich powiatach. -Tego typu konferencje są próbą odpowiedzi na niepokój środowisk nauczycieli i rodziców - stwierdził poseł Kłosowski.


- To element gry politycznej. Nie jest to rozmowa merytoryczna, ale partyjna. Za dużo wtym demagogii, za mało związku z rzeczywistością - komentuje Lucjan Pietrzczyk, świętokrzyski wicekurator oświaty.


PiS straszy odnarodowieniem szkoły

4.11.2008    Gazeta Wyborcza    str. 13   Kraj

    JANUSZ KĘDRACKI    Związek Nauczycielstwa Polskiego    


Od woj. świętokrzyskiego PiS rozpoczął wczoraj ogólnopolską akcję „Dokąd zmierza polska edukacja“. Przedstawia w niej zagrożenia, jakie mają wynikać ze zmian proponowanych przez rząd PO.

Główne zagrożenia to - jak wyliczał przewodniczący Klubu Parlamentarnego PiS Przemysław Gosiewski - likwidacja nadzoru pedagogicznego, zapowiedź prywatyzacji szkół, podział na uczniów gorszych i lepszych, odnarodowienie treści nauczania i dalsza pauperyzacja zawodu nauczyciela.


Wspierał go poseł Sławomir Kłosowski, wiceminister edukacji w rządzie PiS, były opolski kurator oświaty. - Takie zmiany jak likwidacja nadzoru są bezmyślne. Państwo straci kontrolę nad programem nauczania. Może być tak, że za polską oświatę odpowiedzialność będzie ponosił, jak wwojewództwie opolskim, przedstawiciel mniejszości narodowej - przekonywał.

Dużo uwagi Kłosowski poświęcił też „hochsztaplerskiej rzekomej podwyżce“ płac nauczycieli zapowiedzianej przez rząd na 2009 rok. Wyliczał, że po uwzględnieniu inflacji i tego, że nauczyciele będą musieli pracować więcej o dwie godziny tygodniowo wszkołach podstawowych i gimnazjach i o jedną godzinę w szkołach ponadgimnazjalnych, stracą w rzeczywistości 7-8proc.


Posłowie PiS opowiedzieli się też przeciw pozbawieniu nauczycieli praw do wcześniejszej emerytury, a także przeciw rozpoczynaniu nauki w szkole od sześciu lat, ponieważ - ich zdaniem - rząd chce wprowadzić te zmiany bez odpowiedniego przygotowania, a sześciolatki posadzić w jednej klasie z siedmiolatkami.


W spotkaniu z posłami PiS, które odbyło się wczoraj po południu w Kielcach, uczestniczyło ok. 40 nauczycieli, w tym działacze ZNP i oświatowej „Solidarności“.


Wielkie straszenie reformą Hall

4.11.2008    Rzeczpospolita    str. 4   Kraj

    -Renata Czeladko    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

ZNP i „Solidarność“ wpadły na ten sam pomysł: wizja prywatyzacji szkół ma zniechęcić nauczycieli i rodziców do rządowej reformy edukacji

Do blisko 30 tys. szkół i placówek oświatowych w listopadzie mają trafić ulotki iplakaty z hasłem „Nie dajmy popsuć naszej szkoły“. Wkażdym większym mieście na budynkach Związku Nauczycielstwa Polskiego zawisną banery ztym hasłem.


ZNP chce dotrzeć do rodziców i nauczycieli z informacją o zagrożeniach, które niesie ze sobą reforma edukacji szykowana przez minister Katarzynę Hall.


- Ulotki będziemy rozdawać też na ulicach. Wszkołach plakaty zawisną wpokojach nauczycielskich i związkowych gablotach. Rozważamy wykorzystanie Internetu, by dotrzeć dojak największej części społeczeństwa -zapowiada prezes ZNP Sławomir Broniarz.


Nauczyciele i rodzice mają się dowiedzieć, że reforma pogorszy jakość edukacji, a rząd dąży do prywatyzacji szkół. Otych obawach związkowców pisała wczoraj „Rzeczpospolita“.


Chodzi o zapisy w projekcie nowelizacji ustawy o systemie oświaty, które ułatwiają przejmowanie szkół od samorządów przez stowarzyszenia, firmy lub osoby prywatne. MEN wyjaśnia, że szkoły pozostaną bezpłatne i chodzi głównie o ratowanie małych placówek. To nie przekonuje związkowców, bo według projektu ustawy przejąć będzie można każdą szkołę, anie jak obecnie tylko tę, która jest likwidowana.


„Wkrótce sieć publicznych szkół prowadzonych przez samorządy, zobowiązanych do przestrzegania pewnych standardów kształcenia i zatrudniających nauczycieli na podstawieustawy - Karta nauczyciela, może zostać zdemontowana“ - brzmi komunikat ZNP, który zapowiada kampanię. „Obawiamy się, że samorządy zaczną masowo pozbywać się podstawówek, gimnazjów, liceów i będą je przekazywać prywatnemu biznesowi, a troska o nasze dzieci i godne warunki pracy pracowników oświaty zostanie zastąpiona żądzą zysku“.


- Podstawowa oferta edukacyjna w przejętych szkołach pozostanie, ale nikt nie zagwarantuje, że zadodatkowe zajęcia nie trzeba będzie płacić - mówi prezes ZNP.


Akcję antypromującą reformę planuje też oświatowa „Solidarność“. Wkażdym mieście wojewódzkim ma się odbyć konferencja z udziałem rodziców i nauczycieli. - Będziemy też rozdawać ulotki. Skupimy się nagrożącej prywatyzacji szkół -zapowiada Wojciech Jaranowski, rzecznik oświatowej „S“.


MEN chce wtym miesiącu przeprowadzić projekty ustaw przez Sejm. Czy odeprze atak związkowców? Rzeczniczka MEN Barbara Milewska nie chce tego komentować. Nie zdradza też, czy resort ma jakiś pomysł na przedstawienie swych argumentów. Twierdzi, że zrobiono to już wczasie konsultacji projektów ustaw.


Co nato dyrektorzy szkół? -Nie będę cenzurował informacji na tablicach związkowych. Ale z chęcią powiesiłbym obok list o reformie od minister edukacji -mówi Cezary Urban, dyrektorXIIILO wSzczecinie, poseł Platformy.

*

Związkowców niepokoją zapisy, które ułatwiają przejmowanie szkół od samorządów


Pozbyć się kłopotu

4.11.2008    Trybuna    str. 5   Kraj

    (ES)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

ZNP rozpoczyna kampanię w obronie polskiej edukacji

Nowelizacja ustawy o systemie oświaty, a konkretnie przepis ułatwiający m.in. stowarzyszeniom i osobom prywatnym przejmowanie od samorządów szkół publicznych, to krok w kierunku ich prywatyzacji - twierdzi Związek Nauczycielstwa Polskiego. Rząd uspokaja: przejęte szkoły muszą pozostać bezpłatne.


- To, co proponuje polski rząd, to na razie tylko projekt. Ale za chwilę może się on stać obowiązującym prawem. Nie można dopuścić do tego, aby niekorzystna dla polskich uczniów, rodziców i nauczycieli ustawa weszła w życie -mówi Sławomir Broniarz, prezes ZNP. Dlatego w najbliższych dniach związek zainauguruje ogólnopolską kampanię w obronie publicznej edukacji w Polsce pod hasłem „Nie dajmy popsuć naszej szkoły“.


- Aktualnie obowiązujące prawo powoduje, że dzisiaj prywatyzacja szkoły to skomplikowana operacja, wymagająca zgody m.in. kuratora oświaty. Jednak MEN chce zmienić i uprościć procedury. Po zmianach w ustawie o systemie oświaty fundacje, stowarzyszenia, firmy i osoby prywatne będą mogły przejmować publiczne szkoły -ostrzega Broniarz. - Wkrótce sieć publicznych szkół prowadzonych przez samorządy, zobowiązanych do przestrzegania pewnych standardów kształcenia i zatrudniających nauczycieli w oparciu o Kartę Nauczyciela, może zostać zdemontowana. Zdaniem ZNP, jest to bardzo niekorzystne rozwiązanie, którego negatywne skutki odczują wszyscy: uczniowie, rodzice i pracownicy szkół. - Jeśli samorząd zdejmie z siebie odpowiedzialność za prowadzenie szkoły, jaką wówczas będziemy mieć gwarancję wysokiej jakości kształcenia? Kto zapewni polskim uczniom równy dostęp do edukacji? Kto będzie dbał o wyrównywanie szans edukacyjnych? Kto będzie troszczył się o bezpieczeństwo najmłodszych - pyta Sławomir Broniarz.


Zdaniem prezesa ZNP, Polska chcąc osiągnąć sukces powinna inwestować w edukację, unowocześniać ją i poprawiać funkcjonowanie publicznych szkół. W tym celu najlepiej korzystać z wzorców, które sprawdziły się np. w Finlandii. - Nie bez powodu fińscy uczniowie od kilku lat osiągają najlepsze wyniki wmiędzynarodowym badaniu PISA. Dzieje się tak m.in. dlatego, że w Finlandii państwo zapewnia każdemu dziecku bezpłatną edukację oraz darmowe pomoce naukowe, podręczniki, obiady i transport do szkoły, za który rodzice również nic nie płacą - twierdzi Broniarz. Nasze państwo sprawia wrażenie, że po prostu chce się pozbyć kłopotu.
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        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Więcej realizmu pani minister!

W dyskusji o posyłaniu do szkoły sześciolatków brak mi realnej oceny sytuacji. Na niedawnym spotkaniu w Krakowie z przewodniczącym Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomirem Broniarzem nauczyciele otwarcie przyznawali, że żadna, tak jest - żadna, krakowska szkoła nie może spełnić wymaganych warunków, choćby dlatego, że nie ma ani czterech osobnych pomieszczeń na świetlice, ani możliwości, by istniejące pomieszczenia jakośpodzielić.

A co ze szkołami na wsi? Doradzam więc pani minister, by dokładniej przyjrzała się swojemu gospodarstwu i podejmowała realne decyzje. A sześciolatki, oczywiście powinny się już uczyć, tylko trzeba im do tego stworzyć dobre warunki.

Józefa P., Kraków


